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Zachęcamy do zapoznania się z kolejnym numerem szkolnej gazetki.  

Znajdziecie tam wiele cennych informacji i wskazówek. 

Zobaczcie, co przygotowali dla Was szkolni redaktorzy! 

Redakcja „Mini Żaczka” 

 

W numerze: 

1. „Bajka o życiu ucznia”, „Wiosna” – nasze poezje. 

2. Dzień Mamy. 

3. O egzaminach ósmoklasisty. 

4. Morskie przygody. 

5. Przetrwanie na wyspie. 

6. Gdzie ta miłość? – komiks. 

7. Bezowocne drzewo.  

8. Zdrowe drugie śniadanie. 

9. Bezpieczne wakacje. 
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„Bajka o życiu ucznia” 

 

Dziś każdy uczeń pilny czy nie 

cieszy się bardzo, bo maj już jest. 

Lecz żeby bajka miała swą treść, 

wrzesień początkiem historii jest. 

 

To piękny miesiąc taki dojrzały, 

pełen owoców i ciepłych dni,  

wiec jak się uczyć, kiedy w powietrzu 

czuć jeszcze słońce, wakacje, sny. 

 

Październik bywa orzeźwiający  

bo, do nas uczniów dociera, że 

uczyć się trzeba i nie ma rady 

czas szybko mija to każdy wie. 

 

Więc uczeń w książki spogląda ciągle 

uczy się pilnie, lub trochę mniej 

nim się obejrzy już jest listopad 

i po wakacjach nie został cień. 

 

Każdego dnia kilka przedmiotów,  

więc jak tu zdobyć cztery lub pięć, 

ale wytrwałość to nasza cecha, 

więc nie ma mowy nie damy się!!! 

 

I wszystko płynie nam coraz szybciej, 

każde pytanie, sprawdzian, kartkówka 

nim się obejrzysz nastają święta  

i odpoczynek ma nasza główka. 
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Lecz gdzieś po świętach znów tempo szybkie, 

styczeń to przecież sądny jest czas, 

więc pracujemy ciężko jak mrówki,  

by każdy rodzic dumny był z nas. 

 

Kiedy półrocze minie szczęśliwie,  

to trzeba zwolnić uczniowski bieg. 

Luty to miesiąc ferii zimowych, 

 wtedy w leniwce zmieniamy się. 

Po dwóch tygodniach pełnego luzu  

ciężko jest zasiąść do szkolnych ław. 

I chodź nas marzec wita słoneczkiem 

My mamy tysiąc pilniejszych spraw. 

 

A to kartkówka, lub jakiś sprawdzian 

czasem to nawet konkurs się zdarzy. 

Więc nie myśl sobie, że już odpoczniesz, 

chodź w kwietniu czasem lubisz pomarzyć.  

 

Lecz kiedy właśnie nastaje maj, 

taki jak dzisiaj, pełen kolorów. 

to czas dla ucznia fajnych wycieczek, 

ciekawych spotkań, dobrych wyborów.  

 

A w czerwcu w końcu nastają żniwa 

czas zbierać plony starań uczniowskich. 

Tu nie myśl sobie , że będzie z górki, 

bo każdy uczeń ma jakieś troski. 

 

 

 

 

Warszawa   

Wita! 

6,6,6,6,6,6, 

5,5,5,5,5,5, 
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Kiedy na sali Pani Dyrektor, 

wręcza nagrody tym najzdolniejszym. 

To myślisz sobie fajnie by było 

słyszeć nazwisko i być tym pierwszym. 

 

Na zakończenie tej mojej bajki 

Takie się słowa cisną na usta: 

Uczeń to złoto co szkołę zdobi, 

bez niego szkoła byłaby pusta. 

 

  

  

  

 

 

  

         A.D 
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„Wiosna” 

 

Pora na którą czekają wszystkie dzieci 

Wypatrują aż pierwszy bocian przyleci. 

Pierwsze śpiewy skowronka 

Jak dźwięk szkolnego dzwonka. 

Przebiśniegi przebijające pierwsze śniegi 

Niczym na porcelanowej twarzy promieniujące piegi. 

Klucz żurawi zobaczony w locie  

Taki piękny widok mamy o słońca wschodzie. 

Pierwsze pąki na drzewach zawiązane 

Są tak cenne, tak piękne, tak małe. 

Czym byłby rok bez tej pięknej, naszej wiosny 

Czy na pewno byłby tak kolorowy, tak piękny, radosny? 

Emilia Błaszczak 
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Dzień Mamy 

Dzień Mamy to jedno z najprzyjemniejszych 

świąt w naszym kalendarzu. 

Jak jest obchodzony ten dzień w Polsce? 

Dzień Matki w Polsce obchodzimy 26 maja i jest 

to święto, którym wyrażamy zrozumienie, 

miłość oraz szacunek naszym mamom. 

Oficjalnie Dzień Matki, jako święto zapisane w kalendarzu pojawiło się w Polsce w roku 

1914 i odbyło się w Krakowie dnia 26 maja, i od tamtej pory ten dzień stał się w naszym 

kalendarzu tradycją. W czasach międzywojennych próbowano Dzień Matki połączyć 

razem z Dniem Kobiet. 

W dniu naszych mam dzieci przygotowują różne prezenty m. in.: kwiaty, laurki 

i życzenia. Jest to dzień, w którym dzieci postanawiają się wykazać swoją kreatywnością. 

Uczą się różnych wierszyków, piosenek specjalnie dla swoich ukochanych mam.  

Niestety dzień ten u nas w Polsce, w porównaniu do innych krajów, nie jest świętem 

narodowym. 

 

 

Martyna Borek ☺ 
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O egzaminach 

ósmoklasisty 

Egzaminy ósmoklasisty są 

ważnym etapem w życiu młodzieży. Ich 

wynik decyduje czy uda się im dostać do 

wymarzonej szkoły. W tym roku 

egzaminy były pisane od 24 do 26 maja 

w kolejności: j. polski, matematyka, 

j. angielski. Język polski pisze się 120 

min., matematykę 100 min. a język 

angielski 90 min. W związku z pandemią 

nie trzeba wybierać dodatkowego 

przedmiotu do pisania.  

Na każdy egzamin trzeba przyjść 

ubranym na galowo, a podczas jego 

trwania nie można opuścić sali. Jeśli 

jakakolwiek osoba pokusi się o próbę 

oszustwa, cała grupa będzie musiała 

napisać egzamin w innym terminie. 

Podczas przystąpienia do egzaminu 

wszystkie telefony zostają zabrane 

a dopuszczalny jest tylko długopis 

( w przypadku matematyki będzie 

trzeba wziąć także przybory typu 

linijka). Uczniowie ze specjalnymi 

potrzebami edukacyjnymi, w tym 

uczniowie niepełnosprawni, 

niedostosowani społecznie oraz 

zagrożeni niedostosowaniem 

społecznym, przystępują do egzaminu 

ósmoklasisty w warunkach lub formach 

dostosowanych do ich potrzeb. Jeżeli 

uczeń, który z przyczyn losowych lub 

zdrowotnych nie przystąpi do egzaminu 

w pierwszym terminie, przystępuje do 

niego w czerwcu. Egzamin ósmoklasisty 

jest egzaminem obowiązkowym, co 

oznacza, że każdy uczeń musi do niego 

przystąpić, aby ukończyć szkołę. Nie jest 

określony minimalny wynik, jaki uczeń 

powinien uzyskać, dlatego egzaminu 

ósmoklasisty nie można nie zdać. Uczeń, 

który jest laureatem lub finalistą 

olimpiady przedmiotowej wymienionej 

w wykazie olimpiad  lub laureatem 

konkursu przedmiotowego o zasięgu 

wojewódzkim i ponad wojewódzkim, 

organizowanych z zakresu jednego 

z przedmiotów objętych egzaminem 

ósmoklasisty, jest zwolniony z egzaminu 

z danego przedmiotu. Zwolnienie jest 

równoznaczne z uzyskaniem 

z przedmiotu najwyższego wyniku. 

 Są to najważniejsze informacje 

o egzaminie ósmoklasisty, które warto 

wiedzieć przygotowując się do niego. 

 

Maciej Brzyski 
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Morskie przygody 

Po tym co się stało na statku nastała ciemna noc. Tylko 

księżyc odbijał się od morza. Dzieksą nic nie mówił i poszedł na 

koniec statku. Maja miała wiele pytań odnośnie tego,  co się stało 

z Oskarem. Podeszła pod Dzieksona. 

- Możesz mi opowiedzieć dlaczego po usłyszano słowa o swoim 

ojcu? Kazałeś zatopić bez litości statek z twoim synem? - zapytała Maja. 

- Na pewno chcesz to usłyszeć? - powiedział Dzieksą. 

- Tak - odpowiedziała Maja. 

To słuchaj. 

Dzieksą miał już zaczynać, ale poczuł, że jest obserwowany przez kogoś. Popatrzył przed 

siebie i zobaczył mgłę, której wcześniej nie było. Była tak ciemna, że nic nie było można zobaczyć. 

Ale było w niej widać zielone kropki, które z każdą sekundą są coraz jaśniejsze. I tak z mgły wypłynął 

statek. Był cały zielony, także wyglądało to jakby unosił się nad wodą. Z jego pokładu wyłoniła się 

postać, była ubrana jak Oskar, ale miała poszarpane ubranie, a w różnych miejscach zamiast skóry 

miała kości. 

- Czas na zemstę Dzieksą - krzyknęła postać. 

Dzieksą od razu wiedział kto to był i tylko stanął i uśmiechnął się i stał. Zaczęła się 

prawdziwa walka. Dzieksą ogłosił, że mamy walkę z kolejnym wrogiem. Przekazał  to wszystko i się 

zaczęło. Podpłynął ciemny statek obok i z jego środka wychodziły wcześniej zatopieni ludzie Oskara. 

Wyglądali tak samo jak Oskar. Każdy walczył z innym od siebie wrogiem. Walka wyglądała jak 

równy z równym. Walka trwa i trwa, a statki nadal płynęły aż uderzyły w niewielką wyspę. Była 

niewielka, a dookoła niej były kamienie. Dzieksą zszedł ze statku i pobiegł w głąb wyspy, a Oskar 

pobiegł tuż za nim. Skoczył na niego tak, że jego miecz wypadł z rąk i poleciał na środek. Dzieksą 

wyciągnął z kieszeni nóż i bronił się przed atakami Oskara. Po kilku minutach walki zaczęła się 

pojawiać burzowa pogoda. Nagle zadrżała Ziemia i z broni dziewięciu pierścieni wydobywały się 

związki promienia. Zaczęła szaleć burza, powstawały małe tsunami. Dzieksą odsunął od siebie Oskara 

i pobiegł na koniec świata. Oskar o tym nie wiedział, co za chwilę może się stać. 

        Dzieksą złapał za broń i próbował temu zapobiec. Oskar chciał tylko zemsty, ale zauważył, że to 

nie jest żart i naprawdę zaraz będzie koniec świata. Oskar pobiegł, skończył walkę i chciał pomóc 

przed końcem świata. Dzieksą próbował zatrzymać promień, ale mu się nie udało. I nagle Oskar 

wyciągnął rękę i wziął Dzieksoną na ramiona i razem z całą załogą próbowali zamknąć. Udało im się 

to zrobić, ale wszyscy z dwóch załóg zniknęli i ruszyli, aby rozpocząć misję ratowania świata. 

Kacper Kowal 
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Przetrwanie na wyspie 

Na wakacje wyjechałem zagranicę. Udałem się do Brazylii jako turysta, żeby pooglądać 

Amazonkę. W  połowie lotu samolotem wystąpiły turbulencje i zaczęliśmy gwałtownie spadać. 

Niestety po kilku sekundach spadania w dół samolot uderzył w wodę, a ja straciłem 

przytomność. Po kilku godzinach obudziłem się na tratwie. Zobaczyłem wtedy pewnego 

mężczyznę, którego nie znałem i zapytałem się go jak ma na imię i co się stało.  Odpowiedział:  

O! Obudziłeś się, ja mam na imię Marcin i 4 godziny temu się rozbiliśmy.  

- Jak to? Dlaczego się rozbiliśmy, gdzie my w ogóle jesteśmy? 

Też chciałbym wiedzieć gdzie jesteśmy i dlaczego samolot się rozbił. A w ogóle jak masz ty na 

imię? 

- Adam. Nazywam się Adam. Dlaczego nie uratowałeś Samolotu? 

- Ponieważ jedyny jakoś wyszedłem z kadłubu a reszty niestety nie udało się uratować.  

 - I co teraz zrobimy, przecież jesteśmy na środku morza. 

-  Nie wiem, popłyńmy dalej i zobaczymy. 

Po kilku godzinach płynięcia w jedną stronę zobaczyliśmy pewną dużą wyspę. 

Ucieszyliśmy się, bo mogliśmy zobaczyć kogoś, kto mógłby nam pomóc. Kiedy dopłynęliśmy na 

wyspę i porozglądaliśmy się po niej, nie zobaczyliśmy nikogo. Stwierdziliśmy, że zbudujemy 

szałas i przenocujemy na tej wyspie.  Następnego dnia kiedy się obudziłem Marcin dzidą łowił 

małe ryby, dzięki którym mogliśmy przeżyć.  Ja z kolei poszedłem dalej w las i chciałem się 

rozejrzeć, wtedy zauważyłem pewnego człowieka. Miał około 1,90 cm i był chudy. Bardzo, 

bardzo dziko się zachowywał.  Poszedłem za nim, o niczym nie informując Marcina.  Po jakichś 

10 minutach wędrówki z tą istotą zobaczyłem obóz i tajemnicze postaci.  Myślałem, że to są 

ludzie, ale kiedy bardziej się przyjrzałem zobaczyłem, że to nie są zwykli ludzie a kanibale.  Na 

szczęście udało się mi odejść od tej wioski i musiałam natychmiast poinformować Marcina co 

zobaczyłem.  Kiedy opowiedziałem Marcinowi co zobaczyłem nie mógł mi wierzyć.  

- Myślę, że ściemniał albo miał jakieś zwidy.  Tak mi odpowiedział.  

Kiedy jednak zaprowadziłem go do wioski przekonał się, że nie są to normalni ludzie 

tylko kanibale.  Stwierdziliśmy, że musimy jak najszybciej wydostać się z tej wyspy tylko nie 

widzieliśmy jak daleko jest ląd.  Poszliśmy do naszego szałasu i zaproponowałem Marcinowi 

żebyśmy zbudowali mały domek, a żeby poczuć się bardziej bezpiecznie wokół niego 

postawiliśmy pochodnie. Po kilku dniach stwierdziliśmy, że musimy się wydostać z wyspy. 

Następnego dnia zbudowaliśmy tratwę i wyruszyliśmy. Po kilku dniach zabrakło nam jedzenia 

i wody. W ciągu godziny zobaczyliśmy statek. Na szczęście zauważył nas i zostaliśmy uratowani. 

Nigdy nie zapomnę tej przygody. 

Igor Sarzyński 
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Bezowocne drzewo  
Był to dzień równie piękny jak poprzedni.  Pewien 

malarz przesiadywał pod jabłonią wznosząca się nad innymi 

drzewami w sadzie. Jabłoń ta nie była normalną jabłonią, ponieważ nie dawała ona żadnych 

owoców. Osoba posiadająca tę jabłoń nie interesowała się nią. Ponieważ komu potrzebne 

drzewo, które nie daje owoców? Jednak drzewo wyglądało na zadbane, jakby ktoś się jednak 

nim zajmował.  

Malarz przychodził każdego poranka i nikogo nie widział. Siadał on pod drzewem 

i malował przeróżne obrazy. Czy to rośliny,  zwierzęta albo ludzie. Człowiek ten widział 

inspiracje we wszystkim co znajdowało się w zasięgu jego wzroku. Jednak jego uwagę 

przykuwała bezowocna jabłoń. Stała sama wśród drzew pełnych owoców. Artysta widząc to 

zjawisko nie mógł powstrzymać się przed narysowaniem obrazu tego drzewa. Drzewo to 

przypominało mu jedną z jego podróży. Malarz był w młodości podróżnikiem. Nigdy nie 

mógł usiedzieć w miejscu. Zawsze miał przy sobie notes, w którym szkicował miejsca które 

odwiedził. Pewnego razu nocował w małym miasteczku. Miejsce to znajdowało się w pobliżu  

miejscowej szkoły. Przechodząc niedaleko bramy wejściowej słyszał on różne rozmowy 

jednak jedna szczególnie  przykuła jego uwagę. Była to rozmowa pomiędzy uczniami. 

- Nie mogę uwierzyć, że wybrano kogoś tak bezużytecznego na przewodniczącego 

Samorządu - powiedział pierwszy. 

- Jedynym czym się wyróżnia od innych jest to, że ma okropne oceny – dopowiedział drugi. 

Słysząc tę rozmowę malarz zastanowił się kim musi być osoba, która została wybrana przez 

innych mimo, że nie ma żadnego poparcia?   

Nie myślał on o tym długo w tamtym czasie, a drzewo przypominało mu tę sytuację. Drzewo 

bez owoców a jednak wciąż wyróżniające się. Osoby, które nie mają w teorii żadnych 

umiejętności właśnie tym się wyróżniają. Nie ma osób normalnych, bycie normalnym 

znaczy bycie kimś podobnym do innych. Ale skoro każdy się czymś różni to nie znaczy, że 

osoba normalną wyróżnia się najbardziej? Malarz zastanowił się nad całą tą sytuacją. Nie 

chciał jednak, żeby myśli przejęły nad nim kontrolę, ponieważ miał wciąż kolejny obraz do 

narysowania. Każde drzewo jakoś się wyróżniało jednak malarz wybrał to jedno które nie 

miało owoców. 

Jakub Brzyski 
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Zdrowe drugie śniadanie 

Większość z nas zjada w szkole drugie śniadanie. Zwykle 

nasze kanapki są zrobione z przysmaków, które nam 

najbardziej smakują, ale nie zawsze są zdrowe. Zdarza się też, że nasze drugie śniadanie to 

słodycze lub napoje gazowane. Muszę się przyznać, że sam czasami skuszę się na niezdrowe 

śniadanie, ale jedno jest pewne. Jedzenie takiego śniadania codziennie na pewno nie wyjdzie 

nam na zdrowie. Dlatego, abyśmy sami mogli wybierać, które zdrowe produkty przydadzą się 

w diecie ucznia, przygotowałem wam małą ściągę na temat tego co warto jeść na drugie 

śniadanie i zapewniam, że takie ściąganie na pewno będzie zdrowe. 

1. Pieczywo powinno być ciemne, jeśli lubimy chleb, a gdy jemy bułeczki to najlepiej 

grahamki. 

2. Do posmarowania kanapki lepiej użyć masła a nie margaryny, ponieważ margaryna 

ma dużo więcej sztucznych dodatków. Zdrowym pomysłem jest też posmarowanie 

kanapki pastą warzywna lub taka jak lubisz może być nawet jajeczna. 

3. Kto z nas nie lubi kiełbaski? Myślę, że większość uczniów zwykle ma ją w swojej 

kanapce. Musicie jednak pamiętać żeby ta kiełbasa była jak najchudsza, bo wtedy ma 

właśnie najwięcej białka i oczywiście żeby była to wędlina półsucha, bo wtedy dłużej 

można ją przechowywać bez lodówki, czyli np. w plecaku 

4. W naszej kanapce nie powinno też zabraknąć dobrej jakości sera. 

5. Bardzo ważne są nie zaprzeczalnie warzywa np.: pomidorki koktajlowe, paski 

papryki, ogórek świeży lub kiszony. Najlepiej, żeby te warzywa były w osobnym 

pojemniku, ponieważ będą smaczniejsze i nie rozmiękczą chleba. Do kanapki zaś 

możemy sobie włożyć listek sałaty. 

6. Porcja owoców zapewni nam potrzebną energię i witaminy. Dlatego w naszej 

śniadaniówce nie może zabraknąć jabłka, winogrona, mandarynek czy borówki 

amerykańskiej, bardzo dobrej na wzrok. 

7. A co do picia? Oczywiście woda jest bezkonkurencyjna tak samo jak ciepła herbata 

zimą, ale czasami pokuśmy się o jakieś soki dobrej jakości. 

Pamiętajcie dietę trzeba urozmaicać, dlatego nie jedzmy cały tydzień kanapki z tym samym. 

 

Smacznego życzy Andrzej 
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„Chodź, 

pomaluj mój 

świat…” 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rysunki wykonała 

Emilia Błaszczak 
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Rysunek wykonał Krystian Dziedzic 

 

 

 

Życzymy udanych 

i bezpiecznych 

wakacji! ☺ 
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